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Dnir1. l2go Kwietnia 1794.

Gazety X.

P O L S K A .
W ypis z  Raportu urzędowego przez  

Jana Slajkiego KommiJJyi porząd­
kowej Woiewodztwa Krakowjkiego 
uczynionego, a przez K ościufzkę pod- 
pifanego.
A k c y a  dnia 4» t, m. pod D ziefię-  

czycanń między Słomnikami i Profzow i- 
carni nad Szkalmirzern trw ała od 11. je 
rana do 8. w  w ieczór. W o y fk o N a cze l­
nika złożone z Regimentu Brodom/kiego, 
Czap/kiego}z Brygad Ifyladalinfkiego, W a* 
lew ik ieg o , i Pułku W irtem berga przed* 
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tym  B y f z e n jk ie g o tudzież chłopów kit- 
kufet pod Komendą Jana Slafkiego. —  
N ieprzyiaciele z  Komendy Turmanfoma, 
Bracbrnanowa, i Denifowa od Lublina, 
JLykaczynowa z niedobitkami z Krakowa  
ufzłemi łkładali fwe w o y fk a , i trzema 
kolumnami attakowali P o la k ó w , to ieft: 
Kolumna pierw fza na K orpus nafze, druga 
na lewe lkrzydło, a trzecia z lewego fkrzy- 
dła ty ł brała Naczelnikowi. —  Zaiącżek  
G enerał z  Brygadą IMadalińlkiego od­
parł ty ł biorącą kolum nę, i potćm lewe 
fkrzydło attakuiącą drugą. Naczelnik 
fam z dobytym pałafzem attakował ar- 
ty lery ą  z chłopami nafzymi , k tórych  
tylko  320. do tego attaku u ż y ł, refzta 
3600 ftało w  odw odzie, i tak fzczęśli- 
w ie , że po pierw lzym  z armat w yftrza- 
łe  ftraciw fzy tylko chłopów 16. z k rz y ­
kiem przeraźaiącym : Szym ku  , Maćku 
£9V, dr daley! odebrali armat 3. 12 fun­
to w y c h , a potem razem z batalionem 
W odzickiego uderzyli całą fiłą i ścianą 
na m olkalów , batalion na bagn ety, a 
chłopi na k o fy , dofyó, że ró w  wielki i 
długi w zdłuż lafu tam. będącego trupami 
napełnili mofkiewlkiemi. D aley ośm ar­
m at odebrali <j, c igżtzego , 3. letfzego 
kalibro. Chłopi nierozumieli Iłowa Par­
don , na. śmierć bili, a potem trupów  
obdzierali. T o  gdy fię dzialo^Półkownik
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Bem anów  łamał flcrzydło praw e naftę 
pod Kommendą M angeta z B rygad y W a - 
lew ikiego złożon e, co iuż prawie w  tam- 
te y  fironie rofpacz robiło; bo B rygada 
pierzchać zaczęła. O tó ż  oftatni p rze­
cie fzwadron B rygad yer M anget ru fzy- 
w fzy , t»k ftczęsliw ie odparł, iż nie ty l­
ko konnicę mofkiewikie ro zp ęd ził, ale 
też Półkownika Romanowa 13/razy ran­
nego poymał, iSIiewolnika M oikiewłkie- 
go nie wiele zab rali, bo nayw ięcey żoł* 
nierze na śmierć zabiiali. Pew na ieft, 
że około 2,000, a nafzych kilkafet tru­
pem padło. Pod Walem/kiego K afpra 
Synem konia zabito , k tó ry  go p rz y w a ­
l i ł ,  ale go chłopi w y d o b yli, i konia mu 
mofkiewfkiego poddali, daw fzy mu naw et 
fwoią czapkę. Romanom  Półkow nik 
Wzięty w  niewolę rachpiąc na P ó łki 
m ofkwę 5,900 ich liczy ł.

Z  Krakowa dnia 8. K w ietnia , D zi- 
liay tędy i w czoray pocztą wielu oby­
w a teló w  w  Sędomirfkie iechalo dla uzbro- 
ienia chłopow  i robienia tamże zw iązku. 
jMadaliriJki zaraz po batalii z fw ym  
korpufen^ pofzedł do K ofzy c  na moika- 
łó w ,  których  tam goO. ieft od Batalii 
ufzłych. 800. K aw aleryi z B rygad y Ha- 
dziew icza , i przefzło 400. ludzi z B ata­
lionu W odzickiego , których zdradził 
Półkow nik S m n ia r jk i,u fz li od niego z
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Officyeranrfi, i przew ieźli fie pod w ł
flo,sem w  Niedzielę , broń na wozach za  ma
niemi wiozą. * V  był

R.ey Starofta Nowom ieyfki dnia ó. ze
t . rn. M ofkwie 300o C zerw onych £ ło- z ó 1
tych  zabrał w raz z Porucznikiem i kil- kav
kunaftu ludźmi te pieniądze konwoiuią- Cai
cymi. v zen

A U S T R Y A . Po<
Z  głó w n ey K w a tery  w  Valencien- róv

pes nadefzłe donielienia Feldm arfzałka vio\
Xięcia Koburga od 24. M arca naftępu- nie
iące w  fobie zawieraią wiadomości, źnt

Dnia 21. przed południem znowu ro
nieprzyiaciel z Hontkerke , Steenworden iuż
i hoercbeępe w  14. do if,Ooo piechoty i T r
iażdy zb lizy ł fię ku Poperingben, i prze- łka
mocą fwoią w fzyftkie nafze F o rp o czty  uta
z  mieyfca ru fźy ł. T ym  cz afero z nafzey 
ftrony zgrom adziły fię w oylka p rzy Po- noc
peringhen , i odebrawfzy także pofiłki pra
z  Ulamwtingnen w ra z  z 4. do 500. u- tóv
jtbroionymi miefzkańcami attakow ały nie- tyli
p rzy ia cie la , i tegoż aż do godziny pier- c y
w fzey  po południu da lw oich okopów  lud:
odpędziły, JCa

Generał M ajor K ra y  dnia 22. około sciś
jpołudnia w yflał iednę D iw izyę Vienviesli$ o 41
i ieden Szw adron ułanów z Catau przez Ikic
TrouvU le  ku Cen/e T ronyuoi; ponieważ ogii

w ła-
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(  )
t~ w łaściciel lam donióft; iż tam ukryte
:a ma liano, którego nieprzyiaciel ielzcze

był nie w ynalazł. Generał M ajor Xi§- 
6. ze Koburg w yltarał lig na io o 30. wo-
o- zów, i w yflał razem iedna część fw oiey
.1- kaw aleryi dla bronienia fkrzydła przez

Cambray, Półkow nik zaś A.i4'że Scbwar- 
zenberg Regimentu Z,etjchm tfcb tudzież 
Podpóikowm k Nagy Regimentu huza- 

n- rów  Cejarza z Ponfigny , M aret i Preu-
:a piont cały łańcuch tak zręcznie przeciw
u- nieprzyiacielowi uform owali; żc aż po-

zno ten furaż p o ltrze g ł, i w tedy dopie- 
ru ro z mocn$ artyleryą  fię z b liż y ł, kiedy

iuż wfzyftkie te 30. w ozow  pomin^wfzy 
i Troisville, befpieczne b y ły ,  a nafze woy-

b- łka p o w racały; i dla tego do żadney
ty utarczki nie przyfzło
?y G dy nieprzyiaciel przez kilka iuż
o- nocy p rz y  Cognie Gaucbe około bateryi'
ki p ra co w a ł, z któreyby nafzych Forpocz-
u- tó w  mógł doftać; rolkazał Generał A r -
e- ty lery i Xi%że Hobenlobe dnia 23. w  no-
r- c y  , aby pomieniona baterya przez 200.
w  ludzi Regimentu Hobenlobe i A rcyx ig cia

K arola  była zruynowana ; co też nay- 
ło ściśley wykonane zoftało , lubo nafi aż
is o 400. kroków do B ateryi nieprzyiacieł-

fkich zbliżyć fie , i potężny z tycnże 
iż ogień w ytrzym ać mufieli,
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Podług raportu Generała Poruczni­

ka Otto  dnia 23. M arca Generał F ra n ­
cuzki w  A rleu x  konfyituiący porozumia­
w szy fie z Komendantem fortec Doimy 
i Boucfrain, gdy fię w raz ze dniem w  4. 
do 5,000 piechoty z 12. armatami 12,000 
jazdy przez A zincóurt i Anberchiconrt 
kii nafzym ftanowifkóm p rzy Yennaing  
zbliżył* attakow ał fprpoezty p rzy  Abjcon  
i  Somain. Rotmiftrz huzarów Regimen­
tu A rcy x ię c ia  Ferdynanda G ra f fiorgacs 
na ftraży tam będący podług zw yczaiu  
w yfla ł był przededniem Porucznika K le-  
mentjchutz do A zincofirt dla patrolu. 
T en poftrzegłfzy nieprzyjaciela uczynił 
raport. M ajor tego Regimentu Lopper 
pumiarkował natychmiaft fiłę meprzyia- 
c ie ła , w y fla ł pofiłki do fo rp o cztó w , t 
z  dział znak plarmu dać kazał.

W fzyftkie po tey ftronie ftoiące w oy- 
fka fpiefznie ftaw iły fię aa fwoicfa miey- 
fcach. T ym  czafem ftaba ftraż przy, A Y  
fcon cofnąć fie mufiała. ,

P o n i e w a ż  z a ś  t e  f t a n o w i f k o  r ó w n i e ^  

i a k o  t e ż  S o m a in  d l a  k o m m u n i k a c y i  z  
M a r c h ie n n e s  t a k  d ł u g o  i a k  t y l k o  m o ż n a  

u t r z y m y w a ć  n a l e ż a ł o  ; d l a  t e g o  w f z y f t k i e  

6 .  p o  t e y  f t r o n i e  f t o i ą c e  f z w a d r o n y  H u ­

z a r ó w  w r a z  z e  f w o i ą  A r t y l e r y ą  * b y  y  
WA, ^ a n e ,  i  n i e p r z y j a c i e l  z t a m t ą d  a z  d o  

A zincóurt z ° f t a ł  o d p ę d z o n y .



Potćm mafzerowała nieprzyiacieUka 
iszda drogą z Douay kn Bouchain , czgść 
piechoty nieprzyiacielfkiey ftangła w  ta­
m ecznych parowach * dwa biilko B ata­
liony udały fig na pagórki p rz y  M a r- 
ąuette , dwa bataliony opanow ały wfie 
Auberchiconrt i A n ich e, z tyłu zaś oko­
ło lafu p rzy  Vi/lers en Tertre tyleż zo- 
ftało dla wfparcia*

W  tey  p o zycy i zoftał nieprzyiaciel 
.meporufzenie aż da południa, a G enera­
łow i Porucznikowi O tto  nie zdało fig go 
z  6. Szwadronami H uzarów  attakow ać, 
ile że od piechoty i pofiłków oddzielony 
p r z y  dalfzetn poftgpowaniu w  tak w ycią- 
gnioney p o zycyi od armat nieprzyiaciel- 
IHich znacznie m ógłby bydż ufzkodzony.

Około godziny pierw lzey zaczął nie­
przyjaciel czgściami porządnie fig cofać 
daiąp ognia z armat na w ylłan ych  za  fa- 
bą huzarów lubo bez żadnego Ikutku.

Nieprzyiaciel tą razą jy . trupów  
na placu miedzy Aniche  i Azincourt zo- 
tta w ił, daleko wiekfza była liczba ranio­
nych , prócz tego odebraliśmy mu trz y  
konie. Nafi huzarowie nie mieli żadne­
go tru p a , ale tyiko 10. ranionych było 
a 8. koni padło.

Podług relacyi Komendy Generalney 
w yżfzego Renu doniol! pod M arca. 
Generał Porucznik Blanktnjiein w  T r e '
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jp/rze ftoiąc^  iż nieprzyjaciel miafio Sierk  
tudzież mieyfca KirJcb,ObernaunyK ir fcb * 
nauny R.emlivgen, Watomies, Querlefungt 
M achem  i Fremersdorj między iSWa i 
Mozellg. mocno ofadził. Okadził on "był 
także Hamelsberg między Per/ i  Apacb, 
lecz od nafzych attakow any i w yp aro w a­
n y zoftał. Z araz potem w a ży ł fię on trz y  
ra zy  te ftanowifko attakować, ale zaw fze 
ze ftratą był odpędzony* U tracił tanhblilko 
6o, ludzi, my zaś mieliśmy vg ranionych.

F R A N C Y A .
D n ia  16 M a r c a  uczyniona była R ela cya  o 

fpraw ie  D ep u tow an ego  Chubot i innych w raz z  
nim arefztow anych. Jmar cz ło nek  D ep utacyi  be- 
fp ieczeńftw a był  mówcą_ N ie ty lk o  Ckabóta a leteż 
are fzto w an ych  z  nim D ep utow anych  Bazire, D c -  
I(imay,d’Ahgers, Juliende ToulouJęj / abre d’Eelan- 
tine obwiniano, iż od obcych i kraiowych W e x la -  
r z ó w  byli p rzek u p ie n i,  ?aby ich zyfków  byli  
fp ra w can ii , p r ze z  co kre dyt  publiczny cierpiał; 
tu d z ie ż  że D e k re t  w z g lę d e m  Kom panii W fcho- 
dniey  Indyi w ypadły  z fr ł lzo w a li ,  i p rzez  to N a­
r ó d  m iał  lzkody do S. m ilio n ó w , W lz y l łk ie h  od-1 
dano S ąd o w i rew olucyinem u

D nia 17 .  ozn aym ił  St. Jufl; że  ta kże  d w ay  
inni D ep u to w a n i I/erault Sechelłes.i Sin,on, w  po- 
d eyrzen ie  wpadli i aresztowani zoftali. T u d z ie ż  
d o w ied z ia n o  l i f  : iż  Prokurator rady pow fzech- 
tiey C batm eite^ izeiziy  Bifkup Pary fi i G 'le t  i in­
ne członki rady powjzecbney ten że  los m ieli.

L ic z b a  a re iz t tw a n y c h  dnia 2 1 ,  M arca wy- 
nofiła Ó510.


